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G A Z E T A
W  P  njl i e  k  d n i a  9 . C z e r w c a  t 8 1 5 *

Wiadomości kraiowe. woienn«| potrzebna dla tego Szwadronu Re.
zerw ow ego stopa w raz z szarżam i G. K. 
Jeneraloćy Komendzie w o y s k o w e y  w e L w o w ie  

Z e  Lwowa. —  C, K. Guberniium Gali- zlecona, 
e y y s k ie  rozkazało umieścić w tey  Gazecie na- N a  m ocy  przeto  w ysokiego  Rozporzą-
stępuiącą o d e z w ę ,  która  k ładzie  się tu w us dzenia w z y w a m  nioieyszą o d ezw ą  Szlachtę i 
rzęd ow em  tłumaczeniu : | wszystkich O b y w a te ló w  K ró lestw a  G aficy i  r

a b y  tylekrotnie udow odniony Patr jrctyzm  I 
przychyln ość do M onarchy i O y c z y z o y ,  przez 

. w *  nayprędsze i naydzie ln ieysze  przyczyn ien ie
G a  l i  c y t .  Się j , ,  osiągnienia tego zamiaru okazali.

M ocą  w ysokiego  P rezyd ya ln ego  W y ro k u  G d y  zaś teraz, w czasie K ontraktów
K a n ce la ry i  n adw oroćy  na doiu 26. M a ia r .b .  w iększa  l ic zb a  O b y w a te ló w  tego Królestwa 
zap ad łego  r a c z y ł  Cesarz Jegomość po otrzy- w  L w o w ie  so a yd u ie  s i ę ,  i  g d y  tu  rzecz o 
mi em doni sienj.u ze strony JP. Prezydenta nayprędsze w y sta w ien ie  tego  .Szwadronu Re- 
nadworney R ad y w oienn ćy w t y m  celu uczy* zerw ow ego idzie;, przeto w z y w a  się  Ich ni* 
nionćm, że  zaszczycon y  Imieniem N ayiaśpiey* nieyszyłn n a y n p r z e y m ie y v a b y  s w e  oświad* 
szego Pan a Pułk U łań ski,  k tóry  przez Stany  c z e o i a ,  i sk ładk i w g o to w y c h  pieniędrach 
G a lic y jsk ie  z tak świetną g orliw ością  ulwo* dla dopięcia teg o  pięknego zarrraru, ile moż* 
rzon y  zo s ta ł ,  do tego stopnia w woiennym ności prędko, a to  n a y d a l ly  W trzech dniach 
wykształceniu  p rz y s z e d ł ,  i i  po nim nayuży* dó Prezydium  k raio w eg o , którem u niezw łocz- 
tecznieyszćy służby sobie  o b ie cy w a ć  można,: ne uczynienie dooiesieoia o skutku tegoż za- 
r o z k a z a ć ,  aby  teoże do Armii w Niemczech lccone, za K w itam i podać chcieli, 
w y r u s z y ł .  W reszcie zostaw ia  się w olność każdem u

Przedmioteri) teraź n ie jsz ym  łest utw o* O b yw ate lo w i’ podania sw oiego oświadczenia 
rżenie Szw adronu zap aso w e go  (R e z e rw o w e *  i  składki pieniężney do tyczącego się Przeło* 
go); którego dotąd ieszc ie  n ie b y ło ,  a b y  po- zooego C yrk ułow ego, rów nie za K w item 1, a l e ” -'' 
tem pozostającą tym czasow ie  czw artą  D yw r- iednak n syd a lć y  w dniach dziesięciu.
* y ę ,  za w y rusza iącem i iuż teraz w p ochód  Jeżliby k to  w m ie js c u  g o to w y c h  pienię*,
trzema D y w i z ja m i  w y s ła ć  można b y ło .  t ł z y ,  konie wierzchowe- zupełnie z d a tn e ,

Będąc więc zupełne przek o n an ym , że 14 1/2 pięści wysokości trzym ające , nie m m ć j  
Siany Galicyjskie te koniecznie potrzebne po*- rak 5. a n iew ięcey  iak 7  lat m aiące o d d a ć  
stawienie Szw adron u  za p a so w e g o , d o  Pułku, ch cia ł,  to  potrzeba te do n a jb l iż s z e j  Komen* 
ie d jm e  ze S z la ch ty  i z K o n s k ry p cy i  w yię*  dy K aw alery ishiey  z o a y d u ią c y c h  się w tutey= 
t jc h  Galicy a só w  składającego s ię ,  dla u- s*ym  Kraiu D y w iz y i  rezerw ow ych  o d sta w ić ,  
wieczoienia pam iętnika sw oiego szczerego które O' ich przyimowaniu- od1 C. K. JeneraU 
Patryotyzm u,. z taż samą. g o r l iw o ś c ią ,  z i s k ą  n ś y  Kom endy w o y s k o w e y  potrzebne rozk az y  
przy począikowem  utworzeniu P u łk u  p o stę * . otrzym ały .
p o w a l i ,  do skutku p rzyp row ad zić  starać się N akooiec będzie to n ayp rzy ie m n ieyszym
będą;, zosta ła  przez C. K . nadw orną R a d ę  o b o w iąz k ie m  P rezydyum  K raio w eg o , tych ',
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ktfirz-jr.do osiągnienia tego celu naylp ieszniey  
i nayazi.elniey p rzyczyn ia li  s ię ,  a tym  sa* 
m y m  s w ó y  P atryo tyz m , i przychyln ość
dii M onarchy i O y c z y z n y  Da nowo u d o w o ­
dnili , w ra z  z s z c z e g ó ło w y m  W yk az em  ich 
S k ład e k  do n a y w y is z e y  wiadom ości Nayia* 
enieyszego Pana podać.

W  L w o w ie  d.' 7. C z e rw c a  18*5.

J e r z y  K a w a le r  O e s c h n e r ,  
Prezes Sądu szlacheckiego i zarządzą* 

iąc y  Prezydyum  kraiow em .
/

T u te y s z a  m e t r o p o l i t a l n a  K a p i t u ł a  Ł a c i n *  
e k a ,  o f i a r o w a ł a  n a  n o w o  u t w o r z o n y  w  W i e ­
d n i u  dla inw alidów  fundusz 2607Zr, 2 64/3kr. 
v  O bligacyach  r z ą d o w y c h .

W  G a l i c y  i zaszczyceni zostali przez 
N. Pana srebrnym K rzy te m  hon orow ym  PP- 
B aron ow ie D y k ę  i E s c h e r i c h ,  S t a r o s t o 1 
w ie  c y r k u ł o w i ;  P. S ł n g o c k i ,  R y s o w n i k  
p rzy  D y re k cy i  żeglugi i budow nictw a w e 
L w o w i e ,  i P.  L e o p o l d  H o r o d y s k i »  
P osiadach  dóbr.

Z  Wiednia d. 1. Czerwca. —  Na audyen* 
cy i,  k tórą  N. Pan d a w a ł  d. 25. z. m . , przed­
sta w ił  J. C. K . Mości Hrabia S c  h u l e m*  
b u r g  n a d z w y c z a y n y  Poseł i pełnomocny 
M inister J. K ,  S a s k i e y  Mości Pana GI o -  
b i g ,  drugiego Król. Saskiego Pełnomocnika 

. p r z y  Koogressie; Xiążę C o r s i n i ,  u ad zw y- 
czayD y  P ose ł  i pełnom ocny Minister Jeĝ o 
C esarzow icow skiey  Mości A rcy  X iąlęćia  W . 
Xięcia T o s k a ń s k i e g o ,  K aw ale ra  M a r t ę *
1 i n i; prócz tego przedstawionymi byli  J. C .K .  
A p o s t o l s k i e y  Mości H rabia  P a l m e l i a  , 
K om m andor S a l d a n h a  i P . L o b  o ,  wszy* 
scy  trzey Pełnomocnicy Jego K rólew ico  w skiey  
Mości Xięcia Rejenta P o r t u g a l s k i e g o  
p rzy  Koogressie; K a w a le ro w ie  N a v a r r o  
A n d r a d i  i J ó ze f  R e y s ,  R ad cy  poselstwa 
P ortugalskiego; nakoniec K a w a le r  G a m e i -  
r o  P e s s o a ,  Sekretarz tegoż poselstwa.

Na te y ie  audyencyi P. G o r d o n ,  tęmcza* 
s o w y  pełnomocny Minister N. K róla  A n g i e l ­
s k i e g o  i H a d n o w e r s k i e g o , m iał za* 
szczyt  oddadź J. C. K . A p o s t o l s k i e y  
Mości s w ó y  list w ie rz y te ln y ,  a Xiązę C o r -  
g i n i  list sw oy o d w ołu jący .

Raron V i n c e n t ,  polny Marsz, Porucz* 
j j ik ,  tudzież M argrabia L a n i b e r t i e ,  Jener. 
ia z d y  i Kapitan Porucznik szlaeheckiey pierw* 
gzey arcyierskiey gw ardyi od b o k u ,  o tr z y ­
mali od N. Pan a' W .  K r z y ż  A u str ia ck ie g o  
orderu Leopolda.

Szczepan H rabia Z i c h y ,  C. R . P ose ł  
przy D w o rze  Pruskim , zaszczycony został 
przez N. Pana Krzyżem  kommandorskim 
Królew sko - W ęgierskiego • orderu S. S zcze­
pana.

Baron F r i m o n t ,  Jen. iazdp i naczelny 
W ó d z  C. K. .w o ys k a  w e W ł o s z e c h ,  tu- 
dzież polny Marsz. Poruczn ik  Baron B i a n *  
c h i ,  naczelny W ó d z  C. K. w o y s k a ,  zwane* 
go N e a p o l i t a ń s k i e m ,  zostali aktualny* 
roi taynym i R adcam i J, C. K . A p o s t o ł *
5 k i e y  Mości.

W iadom o i u ż ,  że  N. Cesar* i Król wy* 
iechał z tąd d. 27go do H e i l b r o n n ,  głów* 
nćy k w a te ry  w ó ysk  sprzym ierzonych. Ł z y  
rozrzewnienia to w arzy s zy ły  uwielbianemu O y* 
cu O jc z y z n y 1, a miliiony proszą N a jw y ż s z e g o  
Rządcy spraw z iem skich , a b y  J. C. K. Mość 
wkrótce zw yc ię zk im  p o w r ó c i ł ,  że b y  nako* 
niec po niebezpiecznych w alkach  na łonie 
N ayia ln ieyszey  Fam ilii  sw oiey  i w gronie 
kochaiących  go z  zapałam  P odd an ych  wypO* 
czął i m ógł c ieszyć się z pomyślności nay* 
szczęśliwszych L u d ó w .

Dnia 28. M aia zrana w yiech ała  W .  Xięż- 
na R o ssyysk a  M a r y  a ,  M ałżon k a Xięcia 
Następcy S a s k o c W a y  m a r s k i e g o  z W i e *  
d n i a  do S a l c b u r g a ,  a  W . Xiężoa Ros 
s y y s k a  K a t a r z y n a ,  o w d o w ia ła 4 X iężh a  
O l d e n b u r s k a  do B u d y .

N. Król S a s k i  w y ie ch a l  z L a x e n b u r -  
g a  d o P r e z b u r g a ,  gdzie stanął d. 23go 
M aia.

Dnia lgo  b. m. zrana p rzy iech a ł  do 
W i e d n i a  c a ły  D w ó r  Królewsko S a s k i ,  i 
w y s ia d ł  w  Augarten, w pałacu Xięcia A l b e r t a  
Sasko * Cieszyńskiego.

K apitan O e h l s c h i i t z  z pułku D aw id o- 
w icz a ,  którego p e lo y  Marsz. Porucznik Baron 
B i a o c h i  w y p r a w i ł  z obozu pod K a p u ą  z 
wiadom ością o z a w a rtć y  d, 20. M aia woy- 
skow ey u m o w ie ,  poddaiącćy  zw ycięzkiem u  
orężowi Austryackiem u stolicę i cale Króie* 
stwo N e a p e l i t a ń s k i e ,  o d p raw ił  poprze­
dzony 24ma trąbiącymi p o s ty l i io n e m i, a o* 
toczony kilkunastoma Off.cerami d. 31. Maia 
W południe uroczysty w ia zd  do W i e d n i a ,  
i udał się do C. K .Z a m k u  d w orskiego ,  gdzie 
Jego Cesarzow icow skiey  Mości A rc y -X ię c iu  
R a y n e r o w i , '  (k tó rego  N Cesarz i Król 
przed w yiezd em  sw oim  do w o y sk a  n a y w y ż -  
szym  Z a s t ę p c ą  swoim  m ia n o w a ł)  depesze 
sw oie  z uszanowaniem  oddał,  a z tamtad do 
pałacu  C .  K. nadw orn ey  R ady  woieuney po*



Jechał, gdzie takoż Wice=Prezesowi rapporty 
ew oie  w rę cz a ł .

W  i o c h y .

Z  teatru w o j n y  we W ł o s z e c h  zawieś 
Ta Gazeta W i e d e ń s k a  pod d, go. M aia 
aestępujące t r z e c i e  n a d z w y c z a jn e  donie* 
s ien ie :

Podług nadesłanych przez g oń ca ,  a tu 
(w  W i e d n i u )  dDia w czorayszego  w  w ieczór  
S dzisiay o  południu ©debranych doniesień od 
D ow odców  C. K. w o y s k a  w e W ł o s z e c h ,  
Jener. i a z d j  Barona F r i m o n t  i  polnego 
M arsz. Poruczn. Barona B i a n c h i ,  udało 
Się b y ło  polnemu Marszr. Poruczn. B aronow i 
M o h r  po potyczkach, stoczonych d, 3. M aia 
pod  T o  l e n  t i n o ,  osłabić mocno cofaiącego 
się wdzłufc brzegów morskich nieprzyjaciela , 
zab rać  mu około 2000 jeńców i znaczne 
zd o b yć  m ag azyn y . —  Poruszenia brygady 
Den. Majora E c k h a r  d, drogą górzysta i przy . 
k ra  przez A n a t r i c e  do A q u i l a usRutecz. 
nione, zm u siły  nieprzyjaciela do opuszczenia 
nad rzekam i T r  o n t o i P  es  c a r  a stanowiska 
dla zabezpieczenia z w ią z k ó w  z N e a p o l e m . —  
D n ia  11.  Maia stanęła kolum na Jen. Majora 
E c k h a r d  przed P o  p o i  i ;  pod S u l  m o n ą  
doścignęła ona tylną  straż nieprzyjaciela i 
w  ciągu pochodu tego zab ra ła  mu w ięcey  
iak  500 ieńców. W  d alszey  sw oiey  ucieczce 
stracił  nieprzyjaciel  pod L a n c i a n o  23 
d z ia ł ,  10 haubic i 53 w o zó w  am u n ic y jn y ch ; 
kilka tysięcy  rozpierzchnionych b łą k a ło  się 
pom ięd zy  g ó ra m i,  i w racało  po Więhszey 
części spiesznie do dom ów .

D nia  12. M aia stanęło ca łe  C . K. w o y sk o  
w A q u i l a ,  chociaż w p rzód  o 7  mil odległą 
i  dopiero przez skały now o utorowaną d r o c  
g ę ,  odbyć musiało, —  D n ia  i4go Jen. Major 
Hrabia S t a r h e m b e r g  spotkał się z Nea- 
politańskim Jenerałem N e r  i przy R o c a n a s o ,  
T en  napadnionym b y ł  natychmiast, pobitym  
i pędzonym  aż do C a s t e ł l  di S e o g r o ,  
gdzie się z d y w iz y ą  Jener. C a r a s c o s a  po= 
ł ą c z y ł ;  ale i z tego m ie ys c a ,  pomimo upor= 
czy  w ego bronienia się, zosta ł  w yp aro w an ym , 
w tem zdarzeniu utracił 6 O fficerów i 150 
łudzi z 1 rgo  putku liniiowego. —  Dnia i^go 
osadził Jener, Hrabia S t a r h e m b e r g l v  e r* 
o i a ,  a  tógo V a n a f r o .

O ddzia ł  wcySfca zcstaiący pod dowódz .  
twetn C. K. M a j c r j  F l e t  t e ,  przywróc i ł  zwia- 
aek a polnym Marsz .  Porusz,  H r a b i ą N u g e a t ,

który pó szczęśliw cy potyczce pod C e p r a -  
n o ,  p ęd ził  nieustannie nieprzyjaciela aż  do 
St. G e r m a n o .  W t e m  mieyscu p o łą c z y ły  
się szczątki całego w o y sk a  Neapolitaóskiego, 
które niedawno przeciw Hrabiemu N u g e n t  
pod  n azw isk iem : uzbroienia w ewnętrznego 
(armata delC intęriore) wysłanćrn b y ł o ;  nad* 
to  połączono z  nićm z a k ła d y  p u łk ó w ,  c a łą  
żandarrneryę i w iele  innych różney broni 
odd zia łó w . C a łe  to w oysko  tw o rz y ło  kor* 
p u s , w y n o s zą cy  blisko 8000 ludzi. Z tym  
korpusem r u s zy ł  Król d. i4 go  M aia naprze* 
ciw p rzed n iej  straży polnego M arsz . Porucz, 
N u g e n t .  T e n  w y s ła ł  iedną holum oę pod 
dow ództwem  M ajora  ć T A s p r e  do P o d  te* 
C o r v o  dla  przecięcia odw rotu  nieprzyiacie- 
ł o w i ,  drugą zaś pod M ajorem  T r i e p p e  
dla opasania St. G e r m a n o ,  a d. 16. M aia ,  
gdy  te kolum ny spełniły  iuz sw cic  przezna* 
czenie, w y r u s z y ł  sam z ca łą  s i łą  w owei 
mieysce. Nieprzyjaciel opuścił  St.  G e r m a *  
n o ,  iednakże przednia straż H rabiego N u -  
g e n t  doścignęła go pod M i g n a n o ,  i za» 
raz w szczęła  się po tyczk a,  do którćy ze siro* 
ny Austryackiey iedna kompaniia piechoty z  
pułku Va.quant, d ow od zo n a  przez K a p ita n a  
G u e r z r d ,  druga strzelców  pod rOzkazami 
Kapitana N a d l e r  i odd zia ł  huzarów  z pułku 
Xięcia Rejenta d ow ód ztw a  Rotmistrza K ar- '  
d o s ,  n a leża ły .  O  pó łn ocy  p r z y b y ła  kołum*> 
na Majora d’A s p r e  i przypuszczono za raz  
szturm do naym ocn ieyszego , przeszło g m a  
tvsiecami ludzi okadzonego punktu stanowi* 
ska Seapolitańskiego. W momencie skutek 
osiągniętym z o s ta ł ;  powsrechne zamieszanie 
rozprószyło  cały  korpus n iep rz yja c ie lsk i ,  a  
dnia następującego przeszło 1000 ieńców  
sprowadzono.

Polny Marsz. Porucznik N u g e n t  posu- 
« a  się teraz gościńcem, idącym  ku N e a p o ­
l o w i .  Przednia straż iego pod w o d z ą  star* 
szego Porucznika G h e q u i e r  za ięła  M o l a ,  
l t r i i S p e n l o n g a ,  i posunęła się aż nad 
rzekę C  a r i g 1 i a n o ,  na którśy nieprzyjaciel 
mosty za  sobą po r y w a ł .  —  Zw iązki nie* 
przyjacielskie z G a  e t ą  b y ły  przecięty. — * 
Polny M arsz. P oru t* .  N u g e n t  o b r a c h o w a ł .  
Ze nieprzyieciel- w tych ostatnich dniach lociit  
przeszło 6000 ludzi utracił. R zeczon y p o ln y  
M arsz. Porucznik w y c h w a la  sz tab o w ych  i  
w y ż s z y c h  O fficeró w , którzy  zalecili się ro- 
stropncścią i świetnem znęztwetn. ( T u  na- 
StępOią ich n azw iska.)

C z w a r t e  n a d z w y c z a j  ns doniesienie w O* 
iCnne, które Gazeta W  i ed e ń s k 3, pod d, 13, 
M aja  ogłosiła ,  brzmi żak następnie.'
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G o n ie c ,  ■wyprawiony od polnego M a m .  
Poruznika Barona B i a n c h i ,  dow odzącego 
C .  K .  w o y sk ie m  N eapolitańskiem , p r z y w ió z ł  
d n i a  ' W c z o r a j s z e g o  wieczorem w iadom ość o 
zaięciu  N e a p o l u  i w szystk ich  tw ierdz tego ż 
K ró lestw a. T e n  nader w a ż n y  w y p a d e k  b y ł  
skutkiem rów nie dzielnego iak  i bardzo świa* 
t łe g o  woiennego zarządzen ia  dowodzącego 
J e n e ra ła ,  k tó ry ,  s tan ąw szy  praw ie razem z 
w o y sk iem  Neapolitańskiem pod P o p o l i . ,  
s p r a w iw s z y  w ciem n ayw ięk sry  n i e ł a d ,  **• 
t r w o ż y w s z y  ie  mocno, a potem te w krótkim  
czasie m iędzy P o p o l i  i S u l  m o n ą  zupełnie 
r o z b iw s z y ,  p rz y g o to w a ł  uciekającemu a ż  do 
S e s t o  w s k w a p liw y c h  p o c h o d a c h  nieprzyia* 
c ielow i n ayzu p ełn ieyszą  k l ę s k ę , do którćy  
także szczęśliw a p o tyczk a  C„ K . w o y sk a  pod 
w odzą  polnego Marsz. Porucz. H rabiego Nu- 
g e n t  wiele się p r z y ło ż y ła .

M a ło  co znaczące szczątki w o y s k a  Nea- 
politańskiego pociągnęły  spiesznie w t y ł  K a *  
p u y  nad rzókę ^ o l t u r o o ,  dokąd Zif ° f ’  
iyc h m ia st  za  niemi polny Marsz. Poruczoilt 
B i a n c h i  u d a ł  i ta k  m iędzy dniem ip tym  i 
z i y m  Maia przed  K a p  u a stanął. Jen. Ma* 
jor Hrabia S t a r h e m b ć r g  w y sła n y m  b y ł  za* 
raz ze sw oią  brygadą dla przyścia tey  rzeki 
i usadowienia się na tam tym  brzegu oneyże; 
w ykonanie tego przedsięwzięcia p o w io d ło  się 
s z c z ę  l iw ie ,  i z a r a z w  w ieczór p rzy  C a n c e l l o  
stanął  most na n i e y ,  a  zam ek  V o l t u r n o  
4ma * feompaniiami s t r z e lc ó w ,  pod  sp raw ą  
M aiora  F l e t t e  osadzonym  został. W  takim 
staoie rzeczy  w oysko  K ró le w s k ie ,  które nay- 
w ięcćy  4  do 5000 ludzi w y n o s i ło ,  nie mogło 
iuż w ięcey m yśleć o  odporze. G d y  iuż Król 
wielu Pełnomocników z róźnemi propozy* 
c y a t n i , które w s zy stk ie  o d rzu co n o , do  Je­
nerała  d o w o d zą ce g o  Baron B i a n c h i  b y ł  
w y s ł a ł ,  stanęła*d. 20. M aia  przez miaoowa* 
oych do tey czynności Kommissarzów u C» K. 
przednich czat pod K a p u ą ,  w o y s k o w a  u* 
m o w a ,  do któróy także Minister W . B r y t  a* 
n i i  Lord B u r g h e r a h  należał, pod następu- 
iąccmi w arun kam i:

I. Z araz po podpisaniu tiy u m o w y  
oddane będą w szystkie twierdze, zam ki, por­
ty  i zb roiow nie całego K rólestw a w o js k o m  
sprzym ierzonym , dla odstąpieoia ich w sw oim  
czasie J. K .  Mości F e r d y n a n d o w i  I V . ;  
między temi nie rozumieją się iednakże twier* 
dze od Sprzym ierzonych o p a s a n e ,  iak o  
to :  G a e t a ,  P e s  c a r a  i A  n k o n a ,  g d y ż  
te nie sa iuż pod rozkazam i dow odzącego
Jenerała* K rólew skiego.

II. Dnia » i. M aia w ydaną zostanie

twierdza K a p  u a C. K. w o y s k u ;  dnia zaś 
22. wyciągnie w o ysk o  Neapolitańskie w dw óch 
etap ow ych  pochodach do S a l e m  o ,  gdzie 
o c z e k iw a ć 'm a  przyszłego losu swoiego.

III, Dnia 23. M aia  z a y m ą  Sprzym ie­
rzeni N e a p o l  i w szy stk ie  iego zam ki; wszy* 
stkie zaś inne w arow n ie  w ew nątrz  całego 
Królestwa iako t o :  S c y l l a ,  A ‘ m a n d e a ,  
R e g g i c ,  B r i n d i s i ,  M a n f r e d o n i a  i 
t. d. ze w szystkiem i artylerycznem i z a k ła ­
dow ym i m agszynntni i woiennemi Sprzętami 
wszelkiego rodzaiu, oddane będą także  w oy- 
skom sp rzym ierzonym .

IV .  Po uskutecznionem zaięciu N e a p  o* 
l u ,  odstąpione będą wszystkie  Kraie Króle* 
stw a woyskotn sp rzym iarzon łm .

T a k  przez jeniialne zarządzenia poloego 
M arsz. Poruczn. B aron a B i a n c h i  i przez 
świetne m ęztw o C. K .  w o y sk a  , sk oń czy ła  
się po óciotygodn iow ey  w y p r a w i e ,  ta ze 
strony M u r a t a  zdradziecko przedsięwzięta 
w o y n a ,  obaleniem przyw łaszczonego  tron * 
iego.

W i e l k a  B r y t a n i i a .

Na posiedzeniu I z b y  W y ż s z ć y  P arlam en ­
tu , odpra wionśm d. ig .  M a ia ,  rzekł  L o rd  
G r e y :  „U p raszam  o pozwolenie zapytan ia  
się szlachetnego L orda  L i v e r p o o l ,  c z y  
traktat Wjćdeńskg zatwierdzony, i czy Izb a  
sp odziew ać się może poselstwa względem 
niego?“ —  Lord L i v e r p o o l :  „ T r a k t a t  ten 
zapew ne dnia 22. b. m. wraz z poselstwem 
Xięcia Rejenta p o d an y  będzie *Izbie.-“  —- 
Lord G r e y :  „ Ż y c z ę  także dow iedzieć się od 
szlachetnego L o r d a ,  czy  traktat b y ł  tak z a ­
tw ierd zon y, iak g o  niedawno lebie  podano. 
A b y  zaś dokładnie o n iw  sądzić można, p o ­
trzebną b y ło b y  rzeczą udzielić także Izbie 
oświadczenie, uczynione niedawno ze strony 
F ra n cyi .“  — • Lord Ł i v  e r p o o l :  „ T r a k t a t  
tak zatw ierdzon y, iak, podany b y ł  I z b ie ,  a  
ośw iadczenie  przyłączone do niego ze strony 
naszego R z ą d u ,  jednomyślnie p rzy ię t im  zo .  
stało od  wszystkich Monarchów będących w  
W i e d n i u .  {  O baczyć to oświadczenie w N r ze  
41 tosty m G azety naszey na stronnicy  389.) Co 
się tycze ośw iadczen ia  ze strony FraDcyi , 
iest ono bardzo k ró tk ie ,  bo zaw iera  tylko 
iedną stronnicę;iakoż nie będę się w a h a ł  po­
dać go iutro lub w przysz ły  Poniedziałek. 
Nie rozpoczęto żadnych  u k ła d ów , i nie my- 
ślem y żadnych rozpocząć z B o o a p a r t e m.“  
—  Lord S t a o h o p e  za p y ta ł  się: czy  można 
się także spodziew ać uwiadomienia o stanie
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duchodów sk arb o w ych  M ocarstw  sprzytnie* 
rz o n y c h ? 11 —  Lord L i y e r p o o l :  „ W  nastę* 
puiący  Poniedziałek z ło żę  także traktat p o ­
s i ł k ó w  p i e n i ę ż n y c h ,  za n a r ty  ze  sprzy* 
mierzonemi M ocarstw am i/1

Lord C a s t l e r e a g h  prosił  w  'Izbie* 
N i is z ć y  o p o zw olen ie  w p ro w a d zen ia  bilu ,  
n a  mocy ktorego Król zo sta łb y  u m ocow an ym  
do w e zw an ia  i u rządz ,u ia  m i l i c j i  regular. 
ney. Z e z w o lo n o .— P . T i e r n e y  z a p y ta ł  się: 
c z y  o p ro p o zycy i  B o n a  p a  r t e  g o  dla zacfao. 
Wania pokoiu będzie iak a  w z m ia n k a?  Lord 
C a s t l e r e a g h  przyrzekł udzielić 13 dnia 2 * .  
M aia.

W spom niał b y ł  L ord  C a s t l e r e a g h  w 
Parlam encie ( abaczy„ JV. 42 G azety naszły  
stronnicę 4 to) o taynym  liście M a r e t a  (Xię- 
«ia B assan o)  pisanym do Ministra C a u l a i n -  
co tr  r t  (Xięcia W icencyi), d. 19. Marca i 8>4 
nim u k ład y  w C h a t i l i o n  b y ł y  zerwane. 
L is t  rzeczony brzmi iak  następuie;

„M ośc i  Xiążę! O debrałeś bez wątpienia, 
lub dziś odbierzesz, przez P .  F r o c h o t  list * 
R h e i m s  pod d. 7. M arca, do którego  p r z y .  
łączony  b y ł  list N. Pana.“

„C e s a r z  p rag n ie ,  a ż e b y ś  w t e m  w s z y .  
sth ićm , co się tyc ze  w y d a n ia  tw ierdz A a .  
t w e r p i i ,  M o g u n c j i  i A l e s s a n  d r y  i ,  
g d yb yś  ze zw o lić  m usiał na te  odstąpien ia , 
nie w d a w a ł  się w nic stanowczego. Cesarz 
b o w ie m ,  w t e d y  n a w e t ,  g d y b y  j u ż  
t r a k t a t  z a t w i e r d z i ł ,  chce się s to so w a ć  
do w o js k o w e g o  rzeczy  położeni i ;  czekaj 
w ięc  do ostateczney ch e  ih; Nierzetelność 
sprzym ierzonych co do R ap itu lacyi  D r e z n a ,  
G d a ń s k a  i G o r k u m ,  daie nam  praw o 
b yd ź z n a s z e j  strony ostrożnymi. O d k ła d a y  
w ię c  tę rzecz do u m ow y w o y s k o w e y ,  iak to 
b y ło  w P r e z b u r g u ,  W i e d n i u  i T y l ż y / 1

„ C e s a r z  t y c z y ,  a b y ś  nie sp uszcza ł  n i­
g dy  z o k a ,  z e  g d y b y  n a w e t  p o d p i s a ć  
* n i a ł  o d s t ą p i e n i e  s w y c h  P r o w i n c y i ,  
nie myśli iednak oddać tyęh trzech k luczó w  
Francyi, skoro zdarzenia w o y sk o w e ,  n a  k t ó *  
t e  z a w s z e  c h c e  r a c h o w a ć ,  d ozw olą  
•nu tego. N- P an  pragnie b yd ź  p o  t r a k t a ­
c i e  n a w e t  w  takim  stanie, aby  d o  ostatniey 
chwili sto so w a ć  się m ógł do położenia r te .  
c*y. Cesarz rozkazuie C i ,  Mości Xiąźę, aże­
b yś teo list spalił  zaraz po przeczytanzu/i

(Pod pisan o) X iążę B a s  s a n  o.

D n ia  13. M aia p r z y b y ł  z P a r y ż a  do 
G o n d . y n u  rządca domu Xięcia W e l l i n g *  
t o n a  ze śrebrem , które X iążę w yieżdzaiąc

do W i e d n i a  tam  zo s ta w ił .  P r z y w ió z ł  o .  
raz pismo od M i o i s t r a C a n l a i n c o u r t ,  pełne 
w y r a z ó w  szacunku i uszanow ania d la  tego 
Angielskiego W od z a .

F  r a n c  y  a.

M onitor P a t y  z k i  donosi, że l is ty  N a p o *  
l e o n a  d o  M u r a t a  i żony iego, które Lord  

- C a s t l e r e a g h  z ł o ż y ł  w  Parlam encie (oba- 
■czyc N. 43 G a zety  naszey stronnice 421 z 422) 
są  s f a łs z o w a n e ,  o  c z ć m  Każdy przekonać się 
m oże  z  orygin aln ych  rap tu larzy  b ęd ących  w  
P a r y ż u .

W e d łu g  n a y o o w s z y c h  doniesień z P  a- 
r y ż a  b a w i  tam  ieszcze N a  p o l e  o n ,  i o d ­
p r a w i ł  d . tg .  M aia  na dziedzińcu T u illeryy*  
skim  popis 2 p u łk ó w  piechoty lek k iey ,  2 
p u łk ó w  p iech oty  l in iiow ey, 2 pułków  gwar- 
d y i  i pułku dragonów. T r z y  z ty c h  p u łk ó w  
w y s z ło  d. 19, do V a l e n c i e n n e s .

N a  dzień 2 iw s z y  M aia  zapowiedzia= 
u y  b y ł  w ie lk i  popis w o y s k a .  —  O sada Pą* 
ry z k a  zm ienia  się w p ra w d zie  co d z ie n n ie ,  
g d y ż  zaw sze p rzych odzą  i odchodzą n o w e  
p u łk i;  iest on ledosk zaw sze bardzo znako­
mitą. K ażd y  z tych  D u t k ó w ,  musi p o sy łać  
codziennie bataliion d o  pracow an ia  o k o ło  o* 
k o p ó w  P a T y z a .

Minister Policyi X iązę  O  t r a n  t o  ( F o u *  
C li ó) zd a ł  N a p o l e o n  o w i następuiącą spra­
wę o  położeniu F r a n c y i ;

N. Panie! —  Od czasu , iak  W . C. 
Mość stśr rządu zn o w u  o b ią łe ś ,  nie m ogła 
F r a n c y a  g d z i e i n d z i e j ,  iak  ty lk o  w s w e y  
własney energii, w y n a le źć  sposób uchronie­
nia się od anarchii. Rząd w ręku ludzi, k t ó ­
rym i p r z e s ą d y , nienawiści i namiętności 
w ła d a ły ,  nie b y ł  iuz w ięcey tarcz ą  N arodu, 
lecz narzędziem pariy i.  Chciano p o p io ły  o* 
bozu pod J a l e s  i V  e n  d e e w z r u s z y ć ,  
j izczatki rokoszu B r e t a n i i  i N o r m a n d y i  
p o łą c z y ć ,  Lud przez postrach na w o d z y  
trzym ać, i za  pom ocą g w ałtu  zw rócić  go  do 
b arb arzyń stw a  i upłyn ion ycb feud&lizmu w ie­
k ó w .  P o d łu g  tego b y ło  wszystko w y r a c h o ­
wanym  ; dla tego Shsrb b y ł  na takie usługi 
trw onion ym , których O y c z y z n a  nie u zna w a* 
ła  albo ich się w ypierała . "Godności, urzędy, 
pen&yę rozdaw ano ludziom  lichym , którzy  
publiczną nienawiścią lub w fgardą  publiczną 
okryci  b y l i .  A u to r o w ie ,  Xięża niepokoili  
s łabych, wstrząsali  posady w łasn ości i prze. 
kraczali  p raw a, które im oawet sam  Naczel* 
mk K o ścio ła  szanow ać rozkazał.  T o  agw ał- 
eenie społecznego porządku, tudzież  wszyst*
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kich  zasad publicznóy moralności i naypro- 
ścieyszćy po lityki,  musiało ściągnąć za soba 
p o w stan ie  p o w szech n e;  było  ono iuż pode 
drzw iam i i p och w yciło  tych niebacznych i so= 
faą zaiętych lu d z i ;—  T o b i e  znowu są winni 
s w e  ocalenie. Nie chcę ia tu 1 m ó w ić  o tey 
Narodu z w oyskiem  dziw n ey z g o d z ie ,  o tćm 
zbiegow isku c a łe y  wschodniey ludności w 
czasie T w o ie g o  przechodu, o przytłumieniu 
d o m o w e y  w o yn y  ua zachodzie i południu, o ,  
szybkiem  i bezodpornem rozw iązaniu  i roz­
brojeniu K ró le * s k ie y  m i l ic y i , p zwróceniu 
N arodow i praw tego, o oniemieniu nieprzy* 
iac ió ł  tego, i o przyw róceniu  spokoyności.  
T ym czase m  nio można b y ło  naturalnie po* 
m yśleć, ażeby zarody niezgody zupełn*e zci* 
s iczonem i, tak liczne nadzieie bez zo s ta w ie ­
nia iakiegozkolwiek żalu po s o b ie , znivve- 
czcnemi, i tak liczne przywileje, ktoremi się 
tron Królewski otaczał, bez wzbudzenia szenu 
rania odebranetni bydź m o^ ły; a b y  ludzie 
od roku kryiom o płatn i,  albo pieniądzmi i 
obietnicami do niezgody pobudzani, zaraz do 
ż y c i a  Spokojnego p o w rócil i ;  lub aby  o w i ,  
którzy  tuż nie tedną naruszy li am neStyf, m0‘ 
git okazać się znagja m mey niew dzięcznymi 
a lb o  w itce y  wiernymi. Zdarzenia uspraWtes 
d b w i ły  te dom ysły. Ogólnie u w a ż a ią c  wy* 
staw ia  F r a n c y  a im ponuiący w id ok, i oka* 
auie n ayp rzy iaźo ie i  szy sposob myślenia. 
C hce ona pokot u,  ale Die chce ani swego 
honoru ant sw ey niepodległoś i postradać. 
T a k ,  tak w roku i792gtm, chce mieć wolność 
cy  wilaa| i rząd repte -n tac yy n y ; ale d o ś w ia d ­
czenie nauczyło, że tylko Rząd silny i trwa= 
i y  to używanie nadarzyć iey może; t a k ,  tak 
w roku i79zgim  niepofeoioną test wewnątrz 
przez partyę, która z d aw n ych  sw ych ro ­
szczeń nie chce nic odstąpić, a tey sa= 
m ey  m ocy i tego w p ły w u  iuż nie posiada; 
która  się , bez końca na sw óy  los u- 
ż a t a , lecz z a p o m in a ,  że go sobie sama 
przez s w o i e 'k a b a ły , upoc i wściekłość zrzą­
dziła.  Czyliż, te wszystkie straszne praw a 
p rzec iw  w yn o szą cym  się z Rraiu , powstaią= 
cym  z zbroyną ręką, i ich familitóm, nie w y* 
p ły n ę ły  z potrzeby, w  iakiey się Zgromadze­
nia narodowe p o d ó w c za s  z n a y d o w a ły ,  aby  
u k arać  lub zniw eczyć te zam achy spisków 
i  korrespondencyi, które obręb praw i w y =  
ez ay n y ch  Jprzechodziły ? Nauka przeszłości 
zd a ie  się b j d ź  dla nich Straconą^ O w i ludzie, 
k tó ry m  T y ,  N. Panie, O jc z y z n ę  , polityczne 
znaczenie i Spokoynóść p rzy w ró ciłe ś ;  kto* 
r y c h  T y  przez la t  12 ciągle z Naród tm  pos 
godzić starałeś się, z d a ią  się chcieć o d łą c z y ć

o d  ni.-go i zrzec się d o b r o d z i e y s t w  leg0. 
D o t ą d  przestaw ała  P olicya  k r a t o w a  n a  sa» 
me ra  ich k r o k ó w  u w a ż a n i u ;  w  w i e l u  miey* 
s c a c h  z a s ł a n i a ł a  i c h  n a w e t  sama p r z e c i e  
w y b u c h n i e n i u  g n i e w u  Ludu. U s t a n o w i o n a  | 
d l a  b e z p i e c z e ń s t w a  w s z y s t k i c h ,  n i e  c h c e  P° *  
l i c y a  n i c  w i e d z i e ć  a ni  o  n i e n a w i ś c i  m i e y s c o  
v®eyt a ni  o  b ł ę d a c h ,  z a p o m n i a n y c h  i u ż  C( 
M onarchy. Przeznaczona do z a b e z p i e c z e n i 3 
p r a w e g o  p o r z ą d k u  p r z e c i w  w s z e l k i m  zamfi* 
e h ó m , ni e  n a d w e r ę ż a  z a s a d  i e g o ,  i  d l a  te^ó 
nie b i e r z e  o b a w y  z a  p o d e y r z e o i ę ^ a  ~p^ńeys 
r ż e n i a  z a  r z e c z y w i s t o ś ć .  D la  t e g o  nie n a r u s 
s z y ł a  n i e w c z e ś n i e  o s o b i s t e y  w o l n o ś c i  t y c h *  
k t ó r y c h  z a  s p r z y s i ę ż o n y c h  na w o l n o ś ć  pU* 
b l t c z n ą  p o c z y t y w a ć  m o s i a ł a .  D aleka  o d  
g r a n i c z a u i a  w o l n o ś c i  d r u k u ,  z w r ó c i ł a  o w - st e ®
D i tor polemiczny t y c h ,  k tórych  w styd  al* 
bo boiaźń o dw ró ciły  od niego; przez to u* 
m iarkow anie i  poszanowanie dla praw , *y- 
sk a ła  ona tę niezmierne k o rz yśc i ,  i e  oświe- 
cila Naród w e  względzie praw dziw ych  nie­
bezpieczeństw i interessów ieg o;  i e  d zia ła-  ■ 1 
iąc  otw arcie  i  publicznie, o s ła b iła  wrażenia, 
które pow tarz i k łam stw a  przez pokrytom e 
usiłowania s p r a w i ły ,  i że p o zn ała  punkta 
ogniste, sprzcżyny i sp raw ców  k a b a ł ,  zosta- 
w uiąc ich wolnym i w  działaniu nie d aw sz y  
im się domyśleć, iż  są u-waZaoycni, lednak- 
że czas iuż iest p o ło ż y ć  koniec tym  intry. 
góm. W szczyn a się em igracya; za w ią zu ie  
Się tayn a korrespo-dencya w Kraiu i * O b c y ­
m i ;  w m iivtach tw o rz ą  się W y d z ia ły ,  na 
P r o w i m y a c h  trwogę rozizerzsć usiłuią. G d y ­
b y  podów czas, iak się te sym ptom y p i e r w  
szy  raz w e F r a n c y  i zitfw * ł y ,  to zł a W 
s w y m korzeniu znisrczooem  b y ł o ;  g d y b y  z a ­
miast pogróżek lub przeb aczania , u ż y ło  się 
b y t o  wSelkich śro d k ó w  w ła d z y  publicz­
n e j ,  te d y b y  O y c z y z n a  na brzegu niebezpie* 
czeństw nigdy nie b y ł a  s ta n ę ła ,  a  R ządy 
ówczesne nie m usiałyby  b y ły  c h w y ta ć  się 
tych op łakan ych  środków , które zaledwie 
ważność zdarzenia uspraw iedliw ić zdoła.

N iełady, z d a i ą  się b y d ź  s k u t k i e m  t y c h  
w s z y s t k i c h  k a b a ł  t a i e m n y c h .  W  i e d n e y  Gmi* 
nie Departamentu G a r d  w y w i e s z o n o  na 
-chwilę b i a ł ą  chorągiew ; w D e p a r t a m e n t a c h  
M a i n e ,  L i g i e r y  i N i ż s z e y  L i g  i e r y  
p o k a z a ł o  się kilka kup z b r o y u y c h ;  w ie- 
dtiey z  Gmin w  C a l v a d o s  p o d a r ł y  kobie­
ty t ro y k o l o r o w ą  chorągiew ; w D e p a r t a m e n *  
cie p ó ł n o c n y m  dał się s ł y s z e ć  nieiaki 
krzyk  podżegaiący do buntu 1 odszczepieó- 
s t w a ;  w Departamencie b r z e g ó w  p ó ł n o ­
c n y c h  z a b il i  d w e y  daw ni Szuauie Burtni-
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Strra. T e  zbrodnie szerzą około siebie, gdzie 
się zdarzaią, niespokoy>»ość. —  Wiero, że u- 
silowania *te pochodzą w części od t y c h , 
którzy starali się wzniecić rew o iucyv n e  za* 
W:Sci i w o y n ę  dom ową. Nie maią oni nic 
'''spóloego z n o w ą R ządu odmiam-; nie są 
Strasznymi spokoyności P a ń s tw a ,  a nawet 
n<e stanow ią p ew n ey  i stałey partyi. Jakoż 
c* w s zy sc y ,  co na w łasn ość  I ży~ie sw oich  
W sp ółob yw ateli  nastaią, co zw iązki łączące  
ich z F r a n c y ą  potarga li,  co Rray s w ó y  
O bcym  na .sztych w y s ta w ia ią  i polwieCaia 
go okropnościóm wewnętrznego nieładu,* ta* 
c y  m ó w ;ę ludzie, ani kropli Krwi Francuz* 
k iey  w  sobie nie maią, M ogą się oni dadź 
pow odow ać opiniom i w sp ó łw in o w a y c ó w  
zachęcać, ale  p arty i  nigdy nie utw orzą. W s z y ­
scy uczciwi F ran cu zi,  w szyscy  przyiaciele 
porządku i spokoyności, iak ie yk o lw ie k  bądź 
*ą opinii p olityczn ey, brzyd zą  sie okrucień­
stwami, do których oni zm ierzaią , ż y c z ą  so ­
fcie widzieć ich surowo ukaranych i tam uią 
dalsze nieładów  szerzenie się. —  Nie propos 
Ouię W .  C. Mości przedsięwzięcia nadzwy= 
Czaynyeh śr o d k ó w ,  ani wystąpienia  z obrę= 
bów w ła d z y  konsty tuc^yney. Przed. 4tna 
leszcze roiesiącami karano wyw iezieniem  , 

lbo. czterolt-toiem z Kraiu wygnan-em  o- 
k rzy k ;  Five VEmpcrettr\ D zisiay o k rz y k :  Vi* 

e le R o i!  żadnego za sobą nie ciągnie skut­
k u ,  lub ty lk o  staie się jedynie przyczyn ą  
n agan y. T o  um iarkow anie iest znamieniem 
W ła d z y .  A leż  co do innych punktów nie 
mogą T r y b u n a ły  bez uchybienia sw oiey pt>s 
winności i niszczenia zgody m iędzy Ludem  
i R ządem , okazać się nieczynnemu Już w 
wielu Gminach w y sta w il i  dla bezpieczeństwa 
publicznego n a b y w c y  dóbr narodowych , 
których Spokoyności nic nie z a g ra ż a ,  uzbro- 
lonych swoim kosztem żołnierzy. Młodzież 
B r e t a n i i  w z n o w iła  zw iązek P o n t i v y  -dla 
obrony tronu i O y c z y z n y .  U siło w a n ia  te 
prlachetne nie zostaną bez c h w a ły ,  wsparcia 
1 n aśladow ania; wszędzie urządzają się gwar- 

narodowe. D la  zabezpieczenia tedy 
^ew nętrznćy spokoyności potrzeba tyRio bę* 
dące iuż p raw a  przypom nieć , zastosowanie 
°oych o z n a c z y ć ,  i k a ry ,  iakie w y m ie r z a ją ,  
°8łosić. O to  iest przedmiot W y r o k u ,  k tóry  
®atn honor W . C. Mości proponow ać.

W  P a r y ż u  d, 7. M ais >8«5«
(Podpis) X ią ię  O t r a n t o .

N i e m c y ,

Moiey potężni X :ążęta i Miasta wolne

Niemieckie przystąpili do traktatu zawartego 
przez 4ry wi el ki e M ocarstwa dnia 25. Mars 
c i  w W i e d n i u ,  w celu utrzym ania w  zu ­
pełności w arun ków  traktatu pokoiu Paryzkie- 
go, podpisanego dnia 30, M aia  1814. roku-, 
tudzież dla bronienia ustanowień Kongressu 
Wiedeńskiego przeciw wszelkim za m acb ćm  
N a p o l e o n a  B o n a p a r t e g o  , o b o w ią z u ią c  
się stosownie do ludności Kraiów  swoich 
p rzystaw ić  korpusy posiłkow e dla obrony 
wspólney s p r a w y ,  które  w edług  położenia 
jeograficznego ró ż n y ch  K r a ió w  połączone 
oedą z trzema wielkiensi w o y s k a m i,  tworząc 
cerai się nad W y ższ y m  i N iższym  R e n e m ,  
tudzież w Królestw ie  po łączon ych  Niderlan­
d ó w . I  t a k ,  do w o y sk a  W y ż s z e g o  R n u  
p r z y s ta w ią  X ię stw a :  Hohenzollern - Hećhin- 
gen 194; Hohenzollern * Sigroaringen 386; 
Lichtenstein 100; m iasto F r a n k f ó r t  730 
ludzi.

D o  w o y s k a  N iższego  R e n u :  Elektor 
Heski . . . . ; X iążę  Meklenbursko * Szwe* 
ryński 3800; Meklenbursko * Strelicki 800 
(lub trzecią część tey l ic z b y  w  ieździe);  Sfl* 
xon iia  X ią ż ę c a : W e y m s r  1600 (NB. W ielki 
Xiążę W ey m a rsk i  zachoscuie sob e w ięcey 
p rz y s ta w ić ,  iak ty lk o  w e yd zie  w posiadłość 
nowych przeznaczonych mu n a b y tk ów ).  Go* 
th a '2 0 0 0 ;  Meiningen 600; Hildburghausen 
400; K ob u fg  6.00. ( D w ó r  ten o ś w ia d c z y ł ,  
iż tę liczbę d o  800 pow iększy .)  Anhalt j ó o o ; 
Schw arzburg  130 0 ; Reuss 900; L ip p e  1300; 
W aldek 800.

D o w o y sk a  N i d e r l a  n d z k i  eg  o :  Xią» 
żę Brunświcki 3000; Oldenburski ló o a ;  Nas* 
saaski 6ogo. (O prócz tych 6080 ludzi, któ* 
r z y  się połączą z w o jsk iem  Niderlaudzkićrn, 
będzie w pogotow iu około 3000 w oyska  o d ­
w o d o w e go ; skoro potrzeba będzie pociągnąć 
d o M o g u o c y i ) ;  Miasta A nzeatyckie  3000.

L ic zb a  w o y sk a  Elektorsko » Heskiego 
nie iest ieszcze w y r a ż o n a ,  ponieważ Pełno* 
mocnicy Xięcia na naradach ofiarowali  ty lk o  
7500 ludzi, gdy Baron H u m b o l d  przylecą 
obstaw ał, że  D w ó r  Kasselski przyrzekł D w o ­
row i Berlińskiemu p r z y s ta w ić  12000.

Dokończenie przerw aney  Ą o tjm  JUrze 
G azety naszej-) o d e z w y  do N iem có w :

. , , W y b iła  godzin a  odrodzenia się i nay* 
szlaclietnieyszego rozw iuięcia  sił  narodowych. 
Idzie tu o ostatnie natężenie. W śród  t w a r ­
dych doswiedc2eń i nayrozlicznieyszych  tra* 
f ó w ,  zaprow adzeni zo sta liśm y zw olna. x b -
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dow nem i drogami; d o  w y ż s z y c h  ce ló w . Na* 
u czy l iśm y  się nakouiec p o zn ać  dziele nasze; 
daw n a w ielkość nasza  ie»t t n o w u  odkrytą  
p rzed  nami. Żę przez potęgę b y liśm y pierw* 
szym  L u d em  E  u r  a s y  i  że P ań stw o  n a s ię  
dla nietykalności, sw oiey  św iętćm  n a z y w a " '  
b y ł o ;  żeśm y kunszta i  nauki w  w ie lu  K ra­
jach  rozszerzy li;  ż e  w  czystości o b y c z a ió w  
n aszych  zn a la z ły  się  nie raz zbawienne środ­
k i , które u ra to w a ły  E u r o p ę  od zguby, — • 
to w iem y w s z y s c y  i  ta  nas sp ra w ie d liw ą  w y *  
n iosłością  n a p ełn ia /1

„ D l a  tego niech k a ż d y  d ą ż y  ó o  cegc ,  
a b y  n asta ł  czas  przyobiecaney wielkości. 
W  w a lce  o czyszczon ym i będziem y. Sam i 
w  niey wytrwapć m a m y .  Na n a s ze j  o d w a ­
dze, naszey determ inacyi,  i  na  &zvbkiem zie» 
dnoczemu sięn aszem , wspiera się bezpieczeń­
stwo, E u r o p y .  Nikt. pokonać nas nie pow U  
n ie n , ow szem  m y  pofcooaym y. C h o rą ­
g w ie  nasze m e  p o w in n y  się iuż zniżać przed 
bram am i c z a ro d z ie js k ie g o  miasta głównych- 
nieprzyjaciół n a s z y c h ;  wuiesionemi do niego 
bydź. maia po- raz p ierw szy  i ostatni.  _ T o ­
w a r z y s z y  nam- zemsta, a  sp raw ied liw ość b ła*  
galney ofiary w y m a g a .14 7

„ D l a  tego, do  bronił! K t o  ie y  nie- m a ,. 
niech  ż ą d a  o n e y że .  Szlachetna em ulacya „ 
k tóra  w a m  raz iu ż dopom ogła  do odniesie­
nia  z w y c ię z t w a ,  n ad arzy  wam. ,ie zn ow u . 
W z y w a m y  b iaga iąe  Zw ierzchności naszey „ 
a b y  nas. w spierała . Ż a d n e j  ofiary lękać się 
nie należy; szy b k o  z ło ż o n e j  ofierze nadaie  
konieczność p o m n o żo n ą  w artość . T u  n ie  
'można iuż o d w le k a ć ,  tracić serca i: oglądać 
się na- to ,  co  d ru d zy  c z y n i ą ;  na w ła s n y c h  
nogach s ta ć ,  i  n a  w ła s n e j  silę wspierać s ię  
musim y. M ożem y tego  d o k a z a ć !: N ie  w y *
trzym a liżeśm y z  o d w a g ą  ty s ią c a  niebezpie* 
ezeństw ?. N ie  zapieczętaw aliżeśroy ki ’ią.. 
n a s z ą  m iłości  Niemieckiego- imienia ? N ie  
poświęcili żeś m y n a jd ro żs zy ch  s i ł  naszych- na- 
obalenie- tyra n a ?7 Mieszkańcy Elby,. Dunaju* 
O d ry ,  Renu!: W s z y s c y  staliśmy- z a  icdn ego; 
b y liśm y i  iesteśmy braćmi iedoego- pokole­
n i a ,  dziećm i' iedoego rodu>,, w y chow anemii 
przez cierpienia ii n iebezpieczeństwa, ożywio*- 
nemi duchem  m iło ś c i ,  przy iaźoi,,  .wspólnie* 
tw a  i- nadziei.. W s z y s c y  Sihodzimy się zoo* 
w  u- iak o Ludl potężny. Polegamy na zac* 
n v ch  X.iążżta.ch.,. że staną pierwsi w  szeregach 
W a le iz n y c n ,  ł*eŁ zazd rości  i  pośw ięceniem , 
się z o p e ł n e m ż e  n a  c z e le  pełnych  ad w ag i 
h u fcó w  sw oich ,,  s łuchać będą,, r ó w n ie  kuc 
ró v ,  zwierzcbo-iciey W ła d z y ,  która- s ity  nasze .- 
Kiednoczyć^ kierować- i  p ro w a d zić  musi. Tc*

legam y n a  tćm, ż e  dopomogą do w ezwaoi* 
b a y w y ż s z e g o  W ła d c y ,  bez którego nicted> 
iesteśmy, iak  ty lk o  pomieszanymi hufcafl^’ 
które, bez karności i p o rz ą d k u ,  onarnotr®'*^ 
siły  s w o ie ,  i haniebnie przez przrciwD*^ 
sw oięgo zgruchotaoeou b y d ź  m og ą ."

„ P o le g a m y  na tćm, że-zgromadzeni te' 
raz  Monarchowie E uropevscy  i u h  Naip1*' 
sto icy  udadzą się na plac boi u, gdzie'wolnfli® 
E u ro p y  po drugi ra z  zdobi-tą bydź m a.“  .

„ P o c z y t a m y  to za znak ich s t- łe y  
że w ielkiem u dziełu, które teraz rc-zpOizyP^! 
m y ,  nadadzą dzielne rozw inięcie  się, tnot * 
-narodowy k ie r u n e k ,  iezeli ze wszjsti** 
części Niennec, »e w szystk ich  Stan ów  w b  
kich ,  zacnych,, po lerow n ych  i miast 
nych zwołai-ą, zgromadzenie P ań stw a, któf*' 
go  ugruntowania p ra g n ie m y ,  i w któreg0 
sz y b k iem  atw orseoiu , icdynie zbaw ienie  i °* 
caleoie nasze trw ale  zaręczonóm  uyrzemy* 
Prosim y p r i y  tern iak  n ayu siln iey ,  a b y  ■-o* 
tworzeniu powszechney obrony, zaprowadź®' 
m o  powszechney daniny woienney pierws/® 
poświęcono staranie * że b y  ciężary- w  m isf? 
sił  rozłożonerot zosta ły  dla tego, a b y  przy tćĄ1 
a k t  nad drugiego w ię c e y  obciążon ym  v*e 

b y ł ,  i a b y  s z y b k ie  zebranie onychże pr  
dobnern się s t a ło ."

, , S p od ziew am y się, oczek ujem y od nich* 
b łagam y ich o> N a c z e l n i k a ,  opatrzonej 
w s ze lk ą  w ła d z ą  dla za p ro w a d z e n ia  ięduo®1 
w naszych  postanowieniach, pew ności  w  na* 
szych poruszeniach, a b y  przez s zy b k ie  wszy* 
stkich sił ziednocżeDie nastąpiło n a y 8xybs2c 
rozstrzygnienie losu n aszego , a z w y c ję z .w o  
n a y m n ie jszą  cenę odniesionem b y d ź  mógłó-

„ U ż y i e m y  w szystkiego dla  w y y ś c ia  * 
honorem i s ła w ą  t  tey w a lk i ,  W zaieu m 1® 
zaprzysiezem y sobie w ierność, Ponot m®/ 
przysięgę, k tó rą śm y  w ś ró d  pochwalnych 
pieni i w obecności N a jw y żs ze g o -  niedawf® 
p o d c a a sz  w ycięzkich uroczystości naszych*^0* 
żyli-. T e  ognie, które ią w ó w c z a s  oświecał/* 
niech św ięcąc  znowu' z daleka  zw iastu ją  n:(, 
p rzy jac ie lo w i,  że  a ż  do upadłego- walczyk 
z n i m  ch ce m y . M iecze nasze d ad zą  m u u' 
czuć, 4e d opełn iam y, cośm y u ro czyście  P°* 
przysięgli. D o zn a  óo, że p oczy tam y  to ** 
h a ń b ę ,  g d y b y  k t ó r y k o lw ie k  z iego- lud*1 
w stąp ił  kiedy n a  ziemię naszą  in a c z e j ,  
ieuiec.1'1

„ A b y  tego- nie d okazął,  szu kać  go  bę­
dziemy na w łasn ym  gruncie iego,  dla  zgł'1' 
dżem a, z  ziemi, tey hordy  zboieckiey

„G ło ś n o  to  z a p o w ie m y , i ż  nigdy ż m i* 
okładać się ,  a  tero b a r d z ie j  n o k o m  zaw ,e'



rać  nie m yślim y ; Je w alka, którą  ro z p o c zy ­
na m y, jest śmiertelną. Przez to uroczyste 
oświadczenie zerw iem y most za lękliw ym  i 
słabym N iem cem , aby z nami stał, i z  oami 
ginął.”

„ S z u k a y m y  i karzm y z d r a y c ó w .  C h o ­
dzą oni k o ło  nas ukradkiem w różnych  po* 
stacjach, a  wielu z  nich chodzi publicznie. 
Wielgie nam przez nich grożą  niebezpieczeń­
stwa. Nikt chw ytać ich nie chce. D u fa ią  
oni w pow olność n aszą; znaią oni nasze 
słab ości,  a le  ni* przeczuwaią siły  nsszey. 
W  cichości m yślą o zdradzie. M ieym y na 
Bich baczne oko. Jeśli łagodn ym i b y d ź  
chcecie, tedy wygońcie' ich daleko od "sie­
bie, do Kraiu n ieprzyjaciół w a s z y c h .”

„ N ie c h  szczera ufność i p rzy iaźń  panu 
re między nami. Zachęcaym y o c ię ż a ły c h , 
nie straszmy lę k l iw y c h  ; k a żd y  niechay 
wszystko na dobro powszechne obraca Niech 
ty lk o  nasi drzą nieprzyjaciele. K a ż d y  niech 
odda ile ty lko  może dla powszechney spra* 
w y  niepodległości; niechay nikt Da wyzna* 
czooe mu ofiary nie szemrze;"'wszędzie ie- 
dnakże niech sprawiedliw ość p a n u ie / lm  w if-  
cey  dacie, tćm w ięcey  się zysk a ,  tćm mniey* 
®zą będzie strata. Zbytnia  oszczędność i lę- 
kliwość, sama się karze. Im szlachetcieyszą  
odw aga, im w ięcey zjednoczoną siła, im ob* 
fitszy d a r ,  z łożon y  na ołtarzu O y c z y c i iy , 
tćtn prędzey w a lk a  roztrzygr.ioną będzie.”

i d  w y ,  zacne n ie w ia s ty ’, ponów cie  
przew yboroe * w i ą , k i  wasze dla obroń* 
c ó w  O jc z y z n y .  A leż  SwUtnieysiemi ieszcze 
promień mi zssługa w asza zaiaśnieie, kiedy i 
w y  m ężów i syn ów  w aszych  miłością O y- 
czyzn y i  uczuciami wysokości i wielkości 
N i e m i e c  napełniać będziecie. Jeżeli ser- 
Ca wasze zatrw ożą się niebezpieczeństwem 
Ulubionych waszych, za m k n ijc ie  w sobie te 
trw ozliw ość,  ab y  nikogo nie zachw iała. Za  
boiaźń, która was przeym uie, w ynagrodzę* 
De będziecie sow ite, gdy Mężni uwieńczeni ho* 
®orem i s ła w ą  powrócą do dom ów , a w y  
* wyniosłością* boh atyrow  ściskać będzie* 
cie.”

„N iem cy i Jesteście niepokonani w sil- 
*>«m ziednoczeniu ?if 1 W aszem  wszędzie 
*»ycięztw o, ieśli j e d n o ś ć  będzie pom iędzy 
* a m i.  N'ie macie się lękać żadnego wieprzy* 
W i e l a ,  choćby i nay wściekieyszego. L ud  
Jednoczy z w y trw a łą  siłą ducha, odw agę i 
Wolność. W oienną s ła w ę  iego wznosi pa* 
P iątka dopiero co 'odniesionych z w y c ię z tw .  
J^'edy świetne dzieło spełnionem , kied* ty* 
**hi, k tórych  p o k o n y w a m y , zdeptani b ędą;

kiedy na złych  kara, na nieprawość pomstę, 
a chłosta na niew olników spadnie —  wien- 
czas b łogosław ieństw o niebios nagrodzi Męź* 
n y c h ,  wtenczas zakw itnie przem ysł, odnowi 
się pomyślność, a bezpieczeństwo i spofcoy- 
ność w ę wszystkich  krainach Niemieckich 
przemieszkiwać będą.”

„ L e c z  w ięcey  ieszcze, iak to w s z y s t k o ,  
o ż y w ia ć  oas będzie to uczucie, że ś m y  iak 
Naród szlachetny d o b i l i  się niepodległości 
B aszty ,  i naszą krw ią  samoistność naszą  u- 
St al i l i .“

' ■ „ W te n c z a s  uśmiechną się do nas mile 
duchy wielkich K rólów  naszych. Z upodo­
baniem spoglądać będą na w n u k ó w  sw ych  
O tto n y ,  Henryki, F ryderyki i Rudolfy ,  a o* 
piekuńcza Bogini Niemiec, w y s ła o a  od tych 
Bohaterów  przeszłości, przem ów i w ó w c za s  
do Narodu naszego:

„Jestem przebłaganą; odpokutow ałeś w 
„c iężk im  boiu błędy i obłąkania tw oie . G d y  
„n iezgod a  raz przecie od c i f  wygnaną zosta- 
„ ł a ,  przeto bądź potężnym , iak  za cz a s ó w  
„w ie lk ich  K rólów  twoich. O dtąd imienia 
„ tw e g o  bać się i szan o w ać te będą. Przyyi* 
„ro.iy znow u długe bezczeszczoną koronę 
„ tw e g o  Państw a i w łó ż  ią na g ło w ę  nowe„ 
„ g o  W ła d c y  twojego. P rzyp asz  mu miecz 
„ten ,  aby  b y ł  postrachem tw y ch  nieprzyia* 
„ c ió ł ,  u obrońcą słabych. W e ź  tę św iętą 
„ch o rą g ie w , niech ona będzie odtąd sztan* 
„darem  zjednoczonego znowu Narodu. Po* 
„ w o ła n y m  iesteś do u trzym yw an ia  wszędzie 
„ró w n o w a g i  i sprawiedliwości. Dla tego 
„sz a n u y  Boga, O j c z y z n ę ,  Cesarza i Wol* 
„uośćr”

W  L u b e c e  w ysz ło  d. 17. M aia  nastę-
puiące urządzenie:

„R a d a  mieyśka do w iedziała  się z naywięk- 
szóm oieukontentowaniem, że niektóre osoby  
on eg day ,  z powodu zbytniey popędliwości 
Ofticera tuteyszego kontyngensu podczas mu* 
eztry, o d w a ż y ły  się niegodziw ym  sposobem 
poduszczać stojących pod bronią W ojow n ików  
przeciw  ich Dowodcćm , i nam awiać ich do 
wykroczeń przeciw karności w o y s k o w e y .  A  
że R ada poleciła S ą d o w i ścisłe dochodzenie 
tey rzeczy i ukaranie burzycielów spokoy* 
ności publiczn ey, upomina oraz wszystkich 
i każdego z osobna, aby się od podobnych 
zdrożności w strzyrn yw a li , g d y ż  takie niego­
dziw e sprawienie się może pociągnąć z a  so* 
bą n a jsm u tn ie jsze  skutki.“

A  Z
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P  r a s y .

Pisma publiczne donoszą z W e z e l i  pod 
d. ł3- Maia co następuje :

Przywiezieni^ tu od nieHkiego' czstu  z 
W ie lh o rzsdztw a  Niższego i bredntego R-e-nu 
w ięźn iow ie  Stsnu, po większey części Francu* 
zi podeyr/ani o szpiegdstw o, którzy w tu* 
teyszey  cytsdelli  osadzeni są, mata wkrótce 
b y d ź  odwiezieni do M a g d e b u r g a ;

Niedawno uwięziono tu młodego rze­
mieślnika rodem z D r e z n a ,  iak o  podeyrza- 
nego, ponieważ w nocy zatrudniał się kor- 
respodencyą. Czuiąc się b y d ź  winny®* P®' 
ziesił się w więzieniu. M ię d z y  rzeczami 

iego znaleziono kilka  listów pisanych dto fa* 
tnilii iego w Saxonii,  z których się ofca*ah>t 
iż  by ł  stronnikiem B o n a p a r t e g o ,  * że 
chciał w eyśdź w iego służbę.

W ystaw ion a przez F ran cu zów  warow nia 
Napoleońska otrzym ała teraz n a z w isk o  w a ­
row n i B 1 Liche r a .

X i e s t w o  W a r s z a w s k i e -u

Gazety W a r s z a w s k i e  pod d._ 3. 
C zerw ca  zaw ierają  naslępuiący a r ty k u ł  z 
W a r s z a w y :

W cz o ray  w  dzień Imienin Jego Cesaro- 
w ic o w s k ie y  Mośći Wielkiego Xtążęcia K o t  
s t a n  t e g o ,  w godzinach przedpołudniowych 
R ada N a y w y ż s ta ,  w yższe W ła d z e ,  tudzież 
obecni Jenerałowie i Officerowie sztabowi 
w óysk obu połączonych N arodów, mieli za* 
szczyt  w yn u rzyć  uczucia najgłębszego usza­
nowania Jego C esarzow icow skiey  M ości,  
k tóry ie  uprzeymie i ła s k a w ie  przyiąć ra* 
czył .  W ieczorem  tsetr narodow y i całe 
miasto, a mianowicie pałac r z ą d o w y  z przy­
leg łym  mu ogrodem, gdaie m uzyka gw a td y i  
narodow ey długo w noc w y g r y w a ła ,  tudzież 
ratusz g łó w n y, b y ły  oświecone. >

O prócz tego zawieraią też Gazety  nastę­
pujący 11 St, pijany przez Radcę Prefektury i 
Zastępcę Prefekta Departamentu Ł om żyń skie­
go do Hrabi O st  r o w 8 k i e g o ,  Prezesa Sena* 
iu  X ię st» a  W arszawskiego:

Miałem zaszczyt otrzym ać szanow ną o* 
dezwę JW . Prezesa 8go M aia  d ato w a n ą , z 
załączoDĆm w druku doniesieniem obeymu- 
iącem kopiią listu N. Cesarza RoSsyyskiego 
j K tóla  Polskiego, do niego pisanego.

Dopełniłem z rów nym  pośpiechem i* k  
j przyiem nością obow iązek przez j W ,  Pre* 
aesa ua mnie w łożony. Rozesłałem do wszy* 
stkich W ła d z  kraiow ych  ad m in is tra cy jn y ch .

r e s p e c t i v e  Departam entu m oiey  admini­
s t r a c j i  pow ierzonego, w  drukach w y ż  o*" 
mienione dooiesiegie, cb eym u iące  list Jeg° 
Cesarsko* Królewski^y M oś c i ,  z  wezwaniem  
ab y  takow e przez w szystkie  stopnie publi' 
h sc y i  urzędownie ogłoszonym zostało. —  O 
czćm  donieść ninieyszem JW . Prezesow i zna® 
za powinność.

Nie mogę utaić tey radości i uczucia • 
że N. C e s arz  i K ról  nasz, darząc Polakoo 
bytem i imieniem k o ch an ej O y c z y z n y ,  iuż 
w pierwszych za w ią zk a c h  sw oich  dobre' 
d z ie js tw  n o w ą  przydaie dla nich pociechę* 
kiedj ten w a ż n y  i los ich interessuiąćy w f '  
padek p o w ierzy ł  do obiaw ienia  pierwsze®*1 
z dostojeństwa i szanownemu z zasług w  Kra­
ju i zo sob istych  p rzym io tów  M ężow i, k t ó r f  
zn any  i p o w ażan y  zaw sze  od sw oich  W sp ół­
rodaków , sfuszuip ich zaufanie i serca p°* 
siada.

O b o k  tych rzetelnych uczuć, racz przy* 
iąć JW . Prezesie osobiste z a p e w n i e n i e  praw* 
dziwego uwielbienia i „powisnego uszanowa* 
e ia . —  VV Ł o m ż y  dnia ta, M aia i8 i5-

M i ł a s z e w i c z .

Prefekt Departamentu W a r s z a w s k i ^ '  
g o  doniósł przez G azety  Publiczności,  i t 
z łożon e przez nią roku zeszłego 21964 
tych  i groszy t6, tak przy  oddaniu ostatniej 
czci zw łokom  nieśmiertelnej pamięci Xieci* 
Józefa P o n i a t o w s k i e g o ,  iak o  też ńa od*

prawienie exekw ii  i na przyięcie przybyłeg® 
w  o w y m  czasie do W a r s z a w y  w o y sk a  ua' 
rodowego c a łk o w ic ie  w ydan em i zosta ły.

N a y n o w s z e  W i a d o m o ś c i .

Odebrana dzisiejszą  pocztą  Gazeta W  i e” 
d i ń s k a  pod d. 2 b. tn. donosi pod a rty k °” 
łem z W e d n i a ,  że N. Cesarz i K r ó l ,  
nasz m i ło ś c iw y ,  m ia n o w a ł ’ Jego Wysokość* 
Xięcia Ferdynanda W i r t e m b e r s k i e g o  cy‘ 
w ilo y m  i w o y s k o w y m  Gubernatorem G a l J* 
c y i ,  a Radce Stanu i K on feren cji,  JW. Ba' 
rona H a u e r, Prezesem Guberniium Galie 
skiego.

N. K rć l  S a s k i  przcieżdzał d. 3 1 .  Ms*a 
p n e i  P r a g ę  do D r e z n a .



Do PP. Prenumeratorów Polskióy Gazety Lwowsk ey.

7 ,
powodu znacznego podnoszenia się ceny wszystkich rzeczy i pomnożonych 

wydatków R ed akcyi,  łożonych- w tym  iedynym  zamiarze, by P o l s k a  G a z e t a  

L w o w s k a  więcey ieszcze interessować m o g ła , musiała cena prenumeraty od 

dnia rgo Lipca do ostatniego Grudnia r. fe., na O ś  m n a ś c i e  Z łotych  Reńskich 

w Walucie W iedeńskiey bydź podw yższony

P P . Prenumeratorowie mieszkaiący we L w o w i e  zechcą ia zapisać w  tn- 

teyszey E xpedycyi, gazetowey C- K. zwierzchniego pocztowego Urzędu, zaś c i, 

którzy na prowincyi mieszkaią, nie gdzie inaziey, iak tylko na swoich Staeyach 

pocztowych.

Względem należy tey expedytcyi tey Ga ze tyj w ydała C. K. Adminhtracya 

Poczty poniższy Okólnik (A .) do wszystkich C. K. Stary i pocztow ych. Każda 

fstacya otrzymywać będzie zawsze regularnie tyle exemplarzów, ile zapisze; a zatem 

każdy z P P  Prenumeratorów nie powinien doznawać w odbieraniu Gazety ani za­

wodu, ani opóźnienia; albowiem, gdy kopertowanie Gazet ustaie, nie może iuż 

służyć żadna wymówka ze strony Officyalisty pocztowego, że dla tego lub ow e­

go z Prenumeratorów Gazeta nie nadeszła.

Nad zamówioną liczbę, kilka tylko exetnplarzy drukowanych będzie. Ci 

więc,  którzy się tak późno -zaprenumeruią, że pieniądze ich dopiero po iwszym  

Lipca do L w o w a  n&cjeydą, samym sobie przypisać będą musieli, ieżeli po roze­

braniu  nakładu, Numera G azety od tego dnia odbierar zaczną, którego tuteysza 

główna Poczta kwotę ich prenumeracyyną otrzyma..

W e L w o w i e  dnia ęgo Czerwca 1814*

. R edakcja P olskiej G azetj 

Lw ow skiej.



(A.) Do wszystkich C. K. Stacyi pocztowych w Galicyi 
i Bukowinie.

I^ o ń c e m  zaprowadzenia lepszego porządku w  expedycyi L w b w s k i e  y  G a z ę -
i

- t y P o l s k i  e y  i zapobieżenia wszelkim nieładom , zrobiła podpisana C. K. Adrrn- 

nistracya Poczty to urządzenie, aby taż Gazeta, począwszy od dnia igó Lipca r. b, 

tuż nie pod adressem P P , Prenumeratorów, lecz iedynie do Stacyi pocztowych
. V

sozsełaną była.

Ci tylko P P . Prenumeratorowie, którzy życzą sobie mieć Gazetę pod pie­

częcią, będą odbierać i ą  w  k o p e r t a c h  osobno zapieczętowanych, za co iednak nad

cenę prenumeraty, półrocznie 2 Z łotych Reńskich więcey zapfacą.
/

Każda Stacya pocztowa otrzym ywać będzie regularnie zapisaną przeg nią 

Kczbe exem plarzy, i równie Ją tak P P . Prenumeratorom rozdawać powinna*

Z a  pół rokit od igó Lipca do końca Grudnia r. b., kosztuie ieden exemplars 

tey G azety O ś n t n a ś c i e  Z łotych  Reńskich w  Walucie Wiedeńskiey.

Podpisana C. K. Administracya Poczty pragnie, a b y  C K. Stacye pocztowe 

starały się odesłać pieniądze za prenumeratę ieszcze przed upłynieniem tego mie­

siąca; albowiem , g d y  nad zapisaną liczbę kilka tylko  drukuie się exemplarzy» 

przeto po rozebraniu nakładu poźnieysi PP. Prenumeratorowie od tego tylko dnia 

Gazetę otrzymać będą m ogli, którego pieniądze za prenumeratę nadeydą.

W " L w o w i e  dnia ygo Czerwca 1815.

C. K. Administracja Poczty.

H a b e I.


